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tt GOTOW! -  SPRAW IE SŁUŻ! “
W Y D A W N IC T W O  O R G A N I Z A C Y J N E  D L A  O D D Z I A Ł Ó W .

W smutne rocznice

ś. p. Biskupa Augustyna Łosińskiego,
30 kw ie tn ia  i 5 m aja  — wezm ą w szysc y  druhow ie  i  w szyst­
kie d ru h n y  u d z ia ł w u roczystych  za  spokó j Jego  d u szy  
nabożeństwach. Po nabożeństw ach u rządzą  specjalne ze ­
brania, poświęcone Osobie i  dzia ła lności zgasłego  A rc y ­

pasterza.

Z lo t  w  C zęstochow ie .

Dział relig ijno -w ychow aw czy .

NAJPIĘKNIEJSZA NADZIEJA POLSKI”.

Dział organizacyjny.

Pojedziemy wszyscy!
W. nied ług im  już  czasie zostan ie  ogłoszony szczegółow y pro­

g ram  ogólnopolskiego zlotu-pielgrzym ki drnhów . Będzie on mniej 
w ięcej zaw iera ł:

N abożeństwo uroczyste na  placu  przed  Ja sn ą  Górą. Podczas n a ­
bożeństw a: kazanie  na te m a t „Budujm y Polskę  Chrystusow ą!*, w spól­
n e  śpiew y i genera lna  K om unja św.

Ślubowani* i z łożenie wotum.
W idowisko w spaniałe, p rzedstaw iające  budow anie przez m ło­

dzież K. S. M. znaków  Krzyża i O rla.
A kadem ja  rep rezen tacy jna  na  placu  przedszczytowym .
D efilada  — wobec w ładz kościelnych i państw ow ych wzdłuż 

Aleji N ajśw. M arji Panny  (z o rk iestram i i tran sparen tam i).
K onkurs w iedzy re lig ijn e j. Zostanie on ogłoszony na jednej 

z u roczystości zlotow ych.
K onkursy muzyczne I śpiew acze (p isaliśm y o nich w kw ietn io­

w ym okólniku).
W ystępy rsg jona lne  — na k tó rych  z popisam i w ystąp ią  g rupy 

ludowe, rzem ieślnicze , Tobotnicze z poszczególnych dzielnic Polski.
T ak  to  będzie w Częstochowie!
Pojedziem y w szyscy!

P rz e d  Z lo te m  w  Czę sto chow ie .

Wszyscy druhowie 
na zloty-odprawy!

Dla om ów ienia spraw , zw iązanych ze Z io tem -pielgrzym ką w 
C zęstochow ie w zyw am y w szystkich druhów , ta k  członków  K ierow ­
nic tw , ja k  i członków  zw ykłych n a  z loty dekana lne, k tó re  odbędą się w n a ­
stępu jącym  porządku: d la  dek. s łom nick. i  p rand . w Słom nikach — 
8.V, sułoszowsk. w S kale  — 9.V, o lkusk . w W olbrom iu — 10.V, pi- 
lick. w  Cblinie — l l.Y , s z u e k . w Szczekocinach — 12.V, irządzk. 
w  Sokolnikach — 13.V, włoszcz. we W łoszczowie — 14.V, mał*g- 
w Małogoszc/.u — 15.V. jęd rzej. i  sędz. w Jędrzejow ie  — 16.V, pińcz. 
w Pińczow ie — 17.V, stopn . w  Busku — 18. V, paeaa. w  Pacanow ie— 
19.V, wisi. w  W iślicy — 20.V, kazim iersk . w  Kazim ierzy W ielkiej — 
21.V, p ró sz , w Proszow icach — 22.Y. skalbm . w D ziałoszycach — 
23.'V, m iech, w M iechowie — 24.V, dalesz. w  D aleszycach —  25.V, 
bodzent w B odzentynie — 26.V, k ieleck. w  Kielcach — 29.V, chm ieln. 
w C hm ielniku — 31.V, piekosz. w  G rzym ałkow ie — 13.VI.

U czestnicy Z lotu winni zjaw ić  się w  „Ognisku* miejscowego 
Oddz. lu b  przed kościołem, tam  gdzie n iem a Oddziału, już  o godz. A 
rano . Po Mszy św. odbędzie się odpraw a. Zakończenie o godz. 4 po poi.

P am ię ta jc ie  d ruhow ie: wBzyscy na Zloty-odpraw y przed Zlo­
tem  częstochow skim !

O ddziały pą ra fij, w k tó ry ch  odbędą się Zloty, prosim y o przy­
gotow anie  lo k a lu  na obrady.

P r z y r z e c z e n i e .
K ierow nictw a Oddziałów , k tó ry ch  druhow ie(hny) przeroblli(ły) 

„Pierw szą K siążkę K.Z.M.*, w inny po skończonej p rób ie  kandydack iej 
przygotow ać uroczystość przyrzeczenia tych  kandydatów (tek), k tó rzy  
złożyli(ły) p róbę  z w ynik iem  pom yślnym .

Złożenie przyrzeczenia i p rzyjęcie n a  członka K. S. M. M. czy 
K. S. M. Z. winno się odbyć bardzo uroczyście. J a k  je  przygotow ać, 
dow iedzą się K ierow nictw a z b roszurk i p t. „U roczyste przyjęcie do 
K. S. M.“ (cena  35 gr. — do nabycia  w Centrali Diecezjalnej).

«9
Któżto i o kim w tak  znam ienny odzywa się spo­

sób? Któżto i kogo tak  wysoko przed całą społecznością 
polską wynosi i chwali?

Słuchajcie druhowie, słuchajcie druhny! Pamiętne 
słowa te padły w wiecznem mieście Rzymie dnia 20 kwiet­
nia b. r. po uroczystościach kanonizacyjnych naszego ro­
daka, św. Andrzeja Boboli, z u st Namiestnika Chrystuso­
wego, Ojca św. P iusa XI, podczas audjencji, udzielonej 
pielgrzymce polskiej z biskupam i polskimi na czele, a od­
noszą się one do nas, całej młodzieży z Akcji K atolickiej!

Jakiem ż potężnein echem odbiją się te słowa Najwyż­
szego Wodza Akcji Katolickiej wśród ćwierćmiljonowej

rzeszy naszych druhów i druhen 1 Do jakichże mocarnych, 
a uwieńczonych pełnem  zwycięstwem, dalszych wysiłków 
K. S. M. w walce o wielką, Chrystusową Polskę, staną 
się zachętą! Ileż nierozerwalnie wiążących — na życie 
i śm ierć — wywoła postanowień spełnienia, tak  w życiu 
osóbistem, jak  rodzinnem, zawodowem, społecznem, na- 
rodowem i państwowem tych ogromnych nadzieji, jakie 
Polska w nas pokłada!

Módlmy się gorąco, drodzy druhow ie i drogie druh­
ny, abyśm y się przez czyny apostolskie stali godnymi te ­
go wyróżnienia, jakie nas spotkało ze strony Ojca św. 
w dniu 20 kwietnia 1938 roku!

Dział wychów, lizyczn. 1 przysp. wojsk.

Obóz w. f. dla druhen
odbędzie s ię  w  czasie

od 26 czerw ca do 10 lipca
w tym  ro k u  już  w  „Naszym Domu* w  Dobrom yślu.
O konieczności obesłan ia  obozu przez w szystk ie  Oddziały nie 

po trzebujem y chyba p isać, gdyż w szystk ie  dobrze  rozum ieją  potrzebę 
podniesienia spraw ności fizycznej członkiń (piszemy to  na podstaw ie 
spraw ozdań rocznych) — a  mogą ją  zdobyć ty lko  w tedy, gdy Od­
dział będzie  posiadał przeszkoloną naczelniczkę.

Zgłoszenia n a  obóz w. f. na leży  nadsy łać  do dn ia  10 czerwca, 
w płacając  jednocześoie za uczestn ic tw o  w nim  10 zł. na P. K. O. 
N r. 63.432.

Dział ośw iatow y.

Dyskutujemy)
Każde zebran ie  by łoby  „udane*, każde  zostaw iłoby  po sobie 

ja knajlepsze  w rażenie, gdyby  nie... dyskusja . Z ajm ujący  te m a t re fe ­
ratu , s ta ran n ie  opracow any, doskonale  w ypow iedziany — ty lk o  nie 
w iadomo nigdy, czy je s t zrozum iany przez  grono druhów. 
K iedy ty lk o  bow iem  przewodniczący zebran ia  ogłasza po referac ie  
dyskusję  — następu je  m om entalnie w ie lka  cisza n a  sali. W szyscy 
■siedzą, ja k  zaklęci i m ilczą. Czasem zręcznie py tan iam i u d a  s ię  prze­
w odniczącem u rozruszać n iem e tow arzystw o, lecz jakżeż  to  trudno 
przychodzi!.. Ożyw iona w ym iana zdań, a  często i sprzeczka — rozpo­
czyna się dopiero poza Ogniskiem, po z ebran iu  — najlep iej w  dro­
dze pow rotnej do dom u, lu b  na środku drogi w z b ite j grom adce 
druhów .

Dlaczego nie zab ieram y głosu w dyskusji?  Czasem w referac ie  
są  n ie jasne  spraw y, słow a niezrozum iałe — dlaczego n ik t s ię  o nie 
n ie  p y ta ?

Przyczyną grobow ej ciszy w czasie dyskusji je s t:
1) N ieobeznaai* z treśc ią  refera tu . N a jak iś czas przed  zebra­

n iem  powinno K ierow nictw o ogłosić te m a t re fe ra tu , czy pogadanki. 
O głoszenie ta k ie  zaw iesza w Ognisku na widocznem  m iejscu. O ile 
druhow ie znają  te m a t re fe ra tu , mogą o nim  pom yśleć, coś p rzeczy tać  
i w tedy , z pew nością będą mogli zabrać  głos w dyskusji.

2) S łu th an ie  re fe ra tu  bez n* tesu  i  ołówka. K ażdy d ru h  winien 
m ieć na zebran iu  ołów ek i zeszyt, w k tó rym  zano tu je  to , ce m u się  po­
doba w referac ie , z czem się  n ie  zgadza, ja k ie  je s t jego  zdanie w  tej 
spraw ie . W szystko to  potem  w ypow ie w dyskusji. Pam iętajm y, że bez 
ołów ka i choćby k aw ałka  pap ieru  nigdy na zeb ran iu  dyskusji nie będzie.

3) N ieśmiałość. N iejeden m iałby ochotę  odezw ać się, a le  się 
boi, nie w ie, co inni o nim powiedzą, że  s ię  „w yryw a* i czy to , co 
powie, będzie m ądre . Niechże naw et, narazie , n ie  będzie m ądre, ale 
odezw ać się  w arto , aby  nauczyć się mów ić w w iększem zbioro­
w isku ludzi.

4) W atyd z pow odu nieznajom ości danej spraw y , co ła tw o  może 
się w ykryć . W tak im  razie  niech druhow ie  w ięcej czy ta ją , w ię­
cej in te resu ją  się ogólnerai w iadom ościam i, k tó re  podają  codzienne 
gazety  i n iech  pam ięta ją  o tern, że to  nie je s t żaden w styd  przyznać  
się do tego, że s ię  czegoś nie wie. U czymy się  c a łe  życie.

5) W zajem na n ieufność. Jeże li tak  je s t  — postarajc ie  s ię  o  w y­
tw orzenie  pogodnej a tm osfery  w W aszym O ddziale; nauczcie s ię  trzy ­
m ać ję zy k  za zębam i, nie podchw ytu jcie  słów , n ie  śm iejcie się 
i szydźcie z tego , co k toś inny  pow ie, n ie  pow tarzajc ie  tego poza ze-

. b ran ie m ; nie w noście na zebran ie  spraw  p ryw a tnych , osobistych spo­
rów  m iędzy dom am i w aszych rodziców . W tedy będzie w iększe  zau­
fan ie  i śm iałość do zabran ia  głosu w dyskusji.

6) O śm ieszania dyskusji i ty c h , k tó rzy  s ta ra ją  s ię  w ziąć w niej 
udział. K toś, kto sam  n ie  p o trafi się odezw ać, w ybucha śm iechem , 
lub  w zrusza ram ionam i i uśm iecha się, pa trząc  z po litow aniem  na 
„śm iałka*, któ rego  resz ta  uw aża za zarozum iałego, chcącego się w y­

różnić. W tak im  w ypadku  przew odniczący pow inien serdecznie od­
nieść s ię  do (może niezręcznie zbudowanego) py tan ia . Pow inien 
szeroko je  om ów ić, pochw alić, a  tera sam em  zachęci innych do 
dalszego mówienia.

W arto, d ruhow ie , p rze łam ać sw ą nieśm iałość, pokonać  w styd, 
pow strzym ać się od z b y t o stre j k ry ty k i sw ych w spółtow arzyszy, 
ażeby zeb ran ia  by ły  ciekaw sze, żywsze, w artościow sze i zostaw iały 
w n as w ięcej zadow olenia, niż dotychczas.

Święto Narodowe 3-go Maia.
8-ci Maj — w ielkie kościelne  i państw ow e św ię to  N arodn Pol­

skiego — będzie uroczyście obchodzone w całe j Polsce. Oddziały 
w ezm ą w  tym  dniu udział w nabożeństw ie, defiladzie, a po po­
łudniu  zorganizują same lub  w spólnie z inuemi organizacjam i — 
akadem ję  lu b  w ieczornicę.

Dnia tego  będzie  s ię  rów nież  odbyw ać na te re n ie  całe j Polski 
publiczna zb iórka  na „Dar N arodow y 3-go M aja*, zorganizow ana 
przez  Polską  M acierz Szkolną . D ruhow ie i d rnbny  w inni sw ój udział 
zgłosić w organizow anej przez odnośne K om ite ty  zbiórce na Insty­
tu c ję , k tó ra  w alczy z analfabetyzm em  — najw iększym  wrogiem n a ­
szym, zak łada  szkoły  polskie u  nas na kresach  i zagranicą, organi­
zu je  bib ljo tek i, szerzy ośw iatę.

W szystkie Oddziały K. S. M. M. i K. S. M. 2. przez pomoc 
w zb iórce przyczynią się do rozw oju ta k  pożytecznej insty tucji, ja k ą  
je s t P. M. S.

Dział zaw odow y.

Zacząć dobrze!
Dla w szystk ich  konku rsis tów (tek ) po zimowym, sam oksz tałce ­

niow ym  okresie  teore tycznym , rozpoczyna się ok res  pracy  dośw iad­
czalnej n a  pole tkach .

N iechże w szyscy(tkie) konkursiśc i(tk i) pam ięta ją  o tem , że — 
po dokładnem  przygotow ania  ro li i w ym ierzeniu p o le tka  należy:

1 ) opalikow ać po le tko ; na tab liczce  um ieścić nazw ę organiza­
cji, ro k  pracy  w p. r ., te m a t upraw iany , nazw isko i im ię konkursisty (tk i);

2) zaopatrzyć  się w  nawozy sz tnczne i w ysiać je  przed  sie­
w em  — ta ra  gdzie m ają  być stosow ane;

3) odrazu rozpocząć zapisyw anie  w dzienniczku spostrzeżeń 
i przebieg w szystk ich  czynności, zw iązanych z up raw ą  pola, siewem 
i w zrostem  roślinek.

Pracę  trzeba  zacząć odrazu z pew nym  planem , system atycznie, 
w edług w skazów ek, uzyskanych  na kursach  dla przodow ników , k u r­
sach  przedkonkursow ycb, odpraw ach , z książek  i pism rolniczych.

Jeżeli są  zespoły, k tó re  jeszcze nie p rzerobiły  b roszury  tem a­
tow e j — niechże czem prędzej ją  zakupią  i  rozpoczną naukę, aby  ża­
den z naszych zespołów  p. r. n ie  b y ł w  tym  roku  skreślony. W szyst­
k ie  m uszą w ytrw ać do końca i za sw ą pe łną  zaparc ia  s ię  pracę  — docze­
kać się jaknajlepszycb  zbiorów , no i... zdobyćjjaknaj w iększą ilość nagród.

P r z y s p o s o b ie n ia  ro ln icze .

Mundurek druhny.
U kazały się już  regulam iny now ych m undurków  organ izacy j­

nych dla d ruhen. Są one do nabycia  w C entrali Diecezjalne] w cenie 
35 gr. za egzem plarz. K ażdy Oddział w inien je  niezw łocznie nabyć.

W edług § 8 regu lam inu  „zasadniczy m n ndurek  członkiń sk łada  
się : z b e re tu , b luzk i, k raw a tu , paska  skórzanego, spódniczki, poń­
czoch i obaw ia. K olor be re tu , spódniczki i  p aska  — granatow y, b lu ­
zki — biały, pończoch i obuw ia — bronzowy*.

a) B eret granatow y, z dużą odznaką organizacyjną , w pię tą  nad 
lew em  okiem.

b) Bluzka z jn a te r ja łn  ln ianego, sainodziałn w ybielonego, ko­
szu lkow a, w yrzucona n a  spódniczkę. Po bokach  b luzk i, od ko łn ie ­
rzyka  do dołu, przechodzą dw a pasy ha ftow ane  — h a ft kolorow y, 
ludow y. Przy bluzce kraw at.

c) Spódniczka w ełn iana  grana tow a, posiadająca  dw ie k o n tra ­
fałdy z  p rzodu, a jedną  z tyłu.

P rzepisy regu lam inu  m uszą być  ściśle przestrzegane. Nie wolno 
O ddziałowi w prow adzać żadnych dodatków , an i up iększeń  w m un­
d u rku . W m yśl obow iązujących przepisów  ta k ie  nadużycia  mogłyby 
doprow adzić do odebran ia  nam  pozw olenia na  m nndurek.

Ze w zględu na przeprow adzenie jed no litego  um undurow ania, 
ja k  rów nież  chcąc u ła tw ić  druhnom  z akup  m aterja łów  solidnych  po 
c enach um iarkow anych. Stow arzyszen ie  otw iera  sk ładnicę  m aterja łów , 
p o trzebnych  do szycia m undurków , ja k  rów nież  pasków  skórzanych  
i kraw atów .

W  sk ładnicy  te j będzie można nabyć m a te rja ły  po najniższych 
c enach, gdyż do cen fabrycznych  doliczy s ię  jedyn ie  fak tyczne ko ­
sz ty  handlow e.

N abyw anie m a lerja łów  n a  m undurk i organ izacy jne  poza sk ład ­
nicą S tow arzyszenia je s t zakazane. Przem aw ia za tem  konieczność 
jednolitego  um undurow ania , ja k  rów nież  w zględy w yżej w yszczegól­
nione. F abryk i, w ytw arzają«e  m a terja ły  na nasze m undurk i, n ie  w y­
puszczą o ryginalnych  m a terja łów  na rynek .

Ceny poszczególnych m aterja łów , w zględnie części m undurków , 
u sta lam y następu jąco :

M atarja ł w ełn iany: G atunek  a) szer. 140 cm., za  1 m tr. z ł.4 gr. 20
„ b) „ 140 cm., „ „ zł. 6gr. 20

c) „ 110 cm., „ „ zł. 8 gr. 10
Płótno ln iane  szer. 75 cm. za 1 m t. 1 zł. 80 gr.
Pae ze skó ry  bydlęcej, szer. 3  cm , dł. od 85 — 105 cm., ze 

sp inką  ponik low aną zł. 1 gr. 20 za  sz tukę.
K raw at-w stążka 150 cm. d ługości gr. 90 za sz tukę.
Wzór h a ftn  na b luzkę  (kolorow y) zł. 0.25 za 1 egz.
Ceny w yżej podane ro zum ieją  się loco Kielce. Doliczyć trzeb a  

jeszcze do nich  koszta  przesyłki.
Zam ów ienia uskuteczn iam y ty lk o  za gotów kę. Jeże li w  trzy  

dn i po zam ów ieniu n ie  o trzym am y gotów ki, w yślem y za zaliczeniem 
pocztowem. Tego jednak  należy  un ikać  ze względu na znaczne ko­
sz ta  ta k ie j p rzesy łk i.

P rosim y K ierow nictw a w szystkich O ddziałów o zainteresow anie  
członkiń sp raw ą  m undurków . K ażda druhna w inna m ieć m undurek!

W Zjazdach Delegowanych, które odbędą sie w Kielcach dla K. S. M. Z. dnia 26 czerwca, dla K. S. M. M. dnia 28 sierpnia b. r., winny wziąć udział 
delegatki (ci) wszystkich Oddziałów!




